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ze oczyszczenie Ndrenji z wojsk sojuszniczych wojny zostaną zaniechane, choćby już dla tegosa- wić Ś̂ ? 0k' ^ a^ cych regulo-
moze nastąpić tylko po porozumieniu się mo- mego, że niewiadomo, czy sowiety do tego Jaktu Z
carstw, przyczem muszą byc wysłuchane także przystąpią, o co Ameryka zabiega Niedaie też ta nvm w S ? ™ ! !  ? i  .EuroPa zapatrywać m- 
państwa, które pośrednio są tu zainteresowane, umowa amerykańska lama w sobie żadnych zbro- rldów w p l z ^ o ś c f w ^ f  ̂ ia 1 przeznaczenie na 
a zatem również i Polska. jnych środków na Doskramianie zlkłAHHiii ™ P o z ło ś c i .  W miejsce wojen krwawych

Pakt antywojenny Kelloga w swej nowej po- koju, ale jest mimo to potężnym krokiem naprzód narodów V sn?lw lihW°^ny i° współzawodnictwo 
staci jest zatem dla Polski korzystny i daje jej na drodze pokojowej właśnie dla t e g ^ e  sprawa nar°d°W W sprawa^  gospodarczjch.



<IHQJNICE, dnti 29 Upca 1928 I

SPRAWY POLSKIE.
UŁASKAWIENIE DLA PRZESTĘPCÓW
Wskutek tak zwanej ustawy o amnestj czyli

0 ułaskawienie przestępców politycznych, wyda­
nej w dowód łaski z powodu 10-lecia naszej nie­
podległej Polski zostali pomiędzy innymi ułaska­
wieni na mniejsze więzienie sierżant Trzmielew- 
ski, który swego czasu zamordował ministra skar
1 dyrektora Pocztowej Kasy Oszczędności Linde­
go oraz Kowerda morderca posła rosyjskiego 
w Warszawie Wojkowa.

Każdemu z nich zmniejszono karę do 10 lat. 
Ze samych więzień krakowskich wypuszczono na 
wolność z powodu wyroku o ułaskawieniu około 
400 osób.
WOJSKO POLSKIE OTRZYMA NOWYCH GE­

NERAŁÓW.
Zaraz po manewrach mają nastąpić we woj­

sku polskiem zmiany. Przedewszystkiem Marsz. 
Piłsudski zamierza zamianować kilku generałów 
broni, ponieważ generałowie broni Haller, Szep­
tycki i Rozwadowski przeszli w stan spoczynku i j 
w armji nie ma obecnie generałów tego stopnia. 
Jako przypuszczalnych kandydatów wymieniają 
gen. Sosnkowskiego, Rydza - Śmigłego, Skierskie­
go i Romera.
NIEMCY WYDALAJA GROMADNIE OBYWATE 

LI POLSKICH.
Z Torunia donoszą, że w Niemczech odbywa 

się obecnie masowe wydalanie robotników obywa 
teli polskich, którzy mieszkają w Niemczech 
mniej, niż dwa lata. Wydalonych odwożą do gra­
nicy polskiej żandarmi niemieccy i nakazują wy­
dalonym robotnikom natychmiast udać się do 
Polski.
WALNY ZJAZD KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY 

NIEMIECKIEJ.
W ostatnich dniach czerwca odbył się w Ny­

sie na Śląsku \ . Walny Zjazd Katolic. Młodzie­
ży Niemieckiej, której Centrala organizacyjna 
znajduje się w Dyseldorfie. Organizacja ta, sku­
piająca młodzież męską pozaszkolną liczy obec­
nie 400.000 członków. Zjazd w Nysie, w którym 
wzięło udział 400 delegatów z całej Rzeszy niem. 
był poświęcony szczególnie sprawie pogłębienia 
pracy związkowej. W programie zjazdu była tak­
że mowa Ks. prałata Ulitzki o niemickim wscho­
dzie oraz manifestacje młodzieży niemieckiej z 
obszarów nadgranicznych i z zagranicy, wobec 
czego częściej poruszano także sprawę polską. 
Działo się to w sposób bardzo poważny, co świad­
czy o tern, że organizacja dyseldorfska zagadnie­
nie polsko - niemieckie traktuje szczerze po kato­
licku. Oklaskami przyjęto przemowę Ks. kar. Bert 
rana, w której zaznaczył że młodzież niem. spra­
wiedliwie i z miłością powinna traktować inne na 
rody — zwłaszcza odnosiło się to do Polaków ze 
Śląska, — tak jak on sam zawsze starał się o to i 
polecał innym, by słusznym zadaniom i potrze­
bom katolików innych narodowości w Niemczech 
czynniki kościelne i katolicy niemieccy udziela­
li swego poparcia w sprawach katolickich.

Z Polski brali udział delegaci Zjednoczenia 
Młodzieży Polskiej z siedzibą w Poznaniu, dyr. tej 
organizacji Ks. Biłko oraz sekretarz jeneralny 
Związku Młodzieży Polskiej na Pomorzu Ks. Zyn- 
da, dzięki czemu Zjazd dał sposobność do nawią­
zania stosunków między organizacjami młodzie­
ży katolickiej w Niemczech i Polsce.

MINISTER Z RODU „BRAÓ“.
Nowy minister ruchu kolejowego p. Kiihn za­

czyna od nowych podatków. Zapowiedział dzien­
nikarzom, że koleje są dobrym interesem, bo dają 
skarbowi dobre nadwyżki dla tego trzeba nałożyć 
nowe podwyżki, aby dochody były jeszcze więk­
sze, by starczyło na rozbudowę sieci kolejowej. 
Pan minister dobrze to wykalkulował, jeno czy 
część narodu nie powie sobie, czy podróże piecho­
tą nie będą czasem tańsze od podróży kolejowych 
zwłaszcza na krótsze przestrzenie.

Pan minister powiada, że podwyżka jest ko­
nieczną ponieważ rząd potrzebuje funduszy na 
rozbudowę kolei, a na pożyczki ze zagranicy li- 

' czyć chwilowo nie może tak długo, dopóki doleje 
nie przestaną być interesem samodzielnym z wła- 
snodzielną rachunkowością. Zresztą pożyczki za­
graniczne są bardzo drogie, gdyż kapitaliści żąda­
ją 10 procent, gdy tymczasem dochody kolei wy­
noszą zaledwie 3 procent. Musiałyby wówczas ko 
leje pracować wyłącznie dla zagranicznych kapi­
talistów.

Gospodarka kolejowa stopniowo i stale po­
lepsza się. Gdy w roku 1924 przypadało na 100 tys. 
pociago - kilometrów 208 tys. pracowników to w 
roku 1925 — 183 tys. 1926 — 163 tys. 1927 — 146 
tys. W tym samym okresie czasu zużycie węgla 
zmniejszyło się o 39 procent i o tyle mniej więcej 
smarów.

Potrzeby na rozbudowę są ogromne. Na samą 
budowę linji węglowej Górny Śląsk — Bałtyk po­
trzeba 300 mil jonów, na wyżwirowanie wszyst­
kich torów 600 miljonów. W tym roku postanowił 
rząd ograniczyć się do dalszej budowy linji wę­
głowej, wykończenia linji Łuck-Stojanów i kilka 
małych odcinków.

Hlemcott! sle coś upiecze przy podpisywaniu paktu Heliosa.
Z okazji uroczystego podpisania paktu Kel- 

loka urządzą ministrowie spraw zagranicznych
sywali, konferencję, na której obok innych waż­
nych spraw omawiać będą również sprawę spłat
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Niemcy strząsają
Prawicowe gazety berlińskie zaprzeczają wia 

domości, jakoby podpisanie niemiecko - litewskie­
go traktatu handlowego miało nastąpić 28 bm. 
Traktat coprawda gotów, ale podpisanie jego zo-

ze siebie Ulwą-
stało odrczne na czas nieograniczony, ponieważ 
Litwa z powodu zatargu z Polską zajęta jest za­
nadto innemi rzeczami.

Minister Stresen
Jak donoszą z Berlina, postanowił minister 

Stresemann przyjąć zaproszenie ministra Brian­
da i przyjedzie do Paryża, ażeby podpisać wraz z 
innymi ministrami pakt Kelloga. Do „Vossische 
Ztg." piszą, że ta zapowiedź przyjazdu do Paryża 
wywarła nader korzystne wrażene. Chwalą mi-

nann w Paryżu.
nistra Stresemanna jako męża o szerokich hory­
zontach i wybitnego polityka. Wizyta jego wpły­
nie korzystnie na przyszły rozwój stosunków 

francusko - niemieckichc i przyczyni się już teraz 
do tem szybszego załatwienia spraw bieżących 
obydwóch państw.

Rząd sowiecki
„Vossische Zeitung" dziwi się, że rząd sowiec­

ki odezwał się i że podkreślił iż pragnie w odpo­
wiedniej chwili dać Polsce i Litwie do zrozumie­
nia, że życzy sobie pomyślnego rozwiązania za­
targu pomiędzy obydwoma państwami. „Vossi- 
sche Zeitung" powiada, że to życzenie sowieckie 
wygląda jak groźba, co nikogo nie może dziwić, 
ponieważ Rosja pragnęła Polskę i Litwę zawsze 
utrzymać w naprężonych stosunkach, Sowiety

zabiera kłos.
teraz widzą, że wprowadziły Litwę na manowce, 
które muszą doprowadzić w końcu do wojny z 
Polską. Na Niemcy niema Litwa co liczyć, bo 
Niemcy się przekonały, że jedynym winowajcą 
jest tu Waldemaras.

Chwilowo Polska za radą niemiecką, ażeby 
wytoczyć Litwie wojnę nie pójdzie. Zależeć to bę­
dzie od Ligi Narodów.

Zamach komunistyczni
Rząd łotewski na podstawie przytrzymanych 

dokumentów zamknął 12 związków zawodowych 
i związek obrony praw człowieka, bo się wyka­
zało, że pod firmami tych stowarzyszeń kryły się 
organizacje komunistyczne, które były wspoma­
gane przez oddziały miejscowej moskiewskiej cen

i na państwo łotewskie.
trali komunistycznej i otrzymały pomiędzy inne­
mi w ostatnich 2 miesiącach za pośrednictwem 
banków berlińskich i w Rydze 260 tys. łotewskich 
łatów na agitację w celu obalenia rządu i obwoła­
nia komunistycznej republiki.

Chiny a /
Z Chin donoszą o wielkiem rozczarowaniu, 

wywołanem tam pismem rządu amerykańskiego, 
który zapowiedział przedłożenie Chinom nowej li­
niowy handlowo - gospodarczej. Rządowi chińskie 
mu nie podoba się przedewszystkiem to, że wszyst

Ameryka.
kie inne mocarstwa, którym wypowiedziano u- 
mowy handlowe, przyrzekły zastosować się do 
wymaganych zmian, gdy tymczasem Ameryka 
działa tu na własną rękę.

ŻLE SIĘ DZIEJE W NASZYCH NARODOWYCH 
STRONNICTWACH.

W Łodzi połączyła się prawicowa Narodowa 
Part ja Robotników z komunistami. Żaden roz- 

V sądny człowiek nie byłby w to uwierzył, gdyby te­
go nie był potwierdził sam sekretarz organizacji 
łódzkiej Narodowej Partji Robotników p. Kuch- 
ciak, który pomiędzy innemi oświadczył publicz­
nie:

„Naszym programem jest pusty żołądek. Nie­
dola klasy robotniczej jest troską wszystkich rze­
telnie robotniczych stronnictw. Co się tyczy na­
szego programu rzekomo nacjonalistycznego — 
to układaliśmy go w roku 1921, a od tego czasu 
wiele się zmieniło. W razie pomyślnego skutku 
t. j. ustalenia porozumienia z P. P. S. lewicą wy­
damy odezwę do klasy robotniczej, w której wyjaś 
nimy przyczynę naszego kroku".

Słychać, że Narodowa Partja Robotników, da­
lej część socjalistycznych zwolenników marszał­
ka Piłsudskiego oraz inni niesocjalistyczni robo­
tnicy mają utworzyć nową partję pod firmą „so­
cjalistów narodowych", która to partja ma współ­
działać z rządem obecnym.

ALBO — ALBO.
Gazeta „Journal des Debats", jedna z najwię­

kszych gazet francuskich domaga się od francu­
skiego ministra spraw zagranicznych Brianda, 
ażeby zawczasu pomyślał nad rozwiązaniem spra­
wy nadreńskiej. Jak wiadomo mają ostatnie 
wojska sprzymierzonych opuścić Nadrenję w r. 
1935. Do tej pory muszą Niemcy się jasno oświad­
czyć, czy zamierzają dać dostateczne poręczenia 
dla zapewnienia bezpieczeństwa zachodniej i 
wschodniej Europie. Albo Niemcy takie poręcze­
nia dadzą i otrzymają wówczas Nadrenję, albo nie 
dadzą i wówczas wojska pozostaną w Nadrenji 
nadal. Plan zobowiązań niemieckich winien być 
opracowany wespół z wszystkimi sojusznikami i 
być przedłożony Lidze Narodów na jej wrześnio- 
wem zgromadzeniu.

ZE ŚWIATA.
ŚPIEWAJĄCA POLITYKA NIEMCÓW.

Niemcy zrobili ze swego olbrzymiego zjazdu 
śpiewackiego we Wiedniu olbrzymi śpiewający 
zjazd polityczny, na którym używali sobie nawet 
minister niemiecki Severing, prezydent rajchsta- 
gu Loebe poseł nemiecki we Wiedniu, hr. Ler- 
chenfeld. Ci panowie zachwycali się w swych 
przemówieniach tem, że nigdy od chwili zakoń­
czenia wojny nie było tak potężnego głosu za 
wzajemnem połączeniem się Austrji z Niemcami 
Berliński adwokat List, prezes związku śpiewa­
ków, wygłosił do 100-tysiąeznego tłumu płomien­
ną mowę polityczną, wzywając do współpracy

celem zjednoczenia Austrji z Niemcami. W nie­
dzielnym pochodzie przez miasto brało udział kil­
kaset tysięcy ludzi, a wszystko to robiono nie na 
to, ażeby oklaskiwać śpiew, ale na to, ażeby 
wznsoić okrzyki na cześć „anszlusu". 
WTszsytkie austrjackie. niemieckie gazety roją się 
od opisów uroczystości. A „pokojowy" obecny so­
cjalistyczny kanclerz niemiecki Muller pisze: 
„Rząd obecny wwyższym stopniu niż to czynił 
rząd poprzedni, będzie się starał o jaknajściślej­
sze zbratanie się Niemiec z Austrją.

Francuskie gazety piszą z niesmakiem o tych 
uroczystościach dodając, że Francja i Mała Enten- 
ta nigdy się ie zgadza na to wzmocnienie 
Niemiec przez połączenie ich z Austrją.

ŻYDZI W ROSJI BYLI WE WIELKIEM 
NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

Rząd Sowiecki zamierzał zaludnić wschodni 
Sybir Żydami, gdzie zamierzał potworzyć dla nich 
kolonje, jak na Krymie. Pokazało się jednak, że 
plan jest na razie niewykonalny, ponieważ są 
tam olbrzymie bagna, których osuszenie koszto­
wałoby ogromne pieniądze. Obliczono, że na osied 
lenie ąjednej żydowskiej rodziny byłoby potrzeba 
4000 rubli wydatku na suszenie gruntu. Zanie­
chano zatem narazie plan z osiedleniem Żydów, 
we wschodnim Sybirze. Wśród Żydów panował 
podobno od samego początku silny pomruk na tę 
kolonizację, który się zamienił wkońcu w strasz­
ny harmider, gdy się Żydom zdawało, że istotnie 
chcą ich tam osiedlić. Mieli bowiem wrażenie, że 
ich w bagnach sybirskich chcą potopić.

Widać, że nawet w sowieckiej Rosji, gdzie 
przecież rządzą, mają Źydki nieczyste sumienie. 
RATUNEK KOMUNIZMU W ROZDMUCHANIU 
RUCHAWKI KOMUNISTYCZNEJ W EUROPIE.

Komunizm przechodzi w Rosji ciężkie przesi­
lenie i dawno byłby zbankrutował, gdyby nie sro­
gi bat gniotu, który sianiem postrachu i kulami 
karabinowemi trzyma go jeszcze w karbach. Ma­
sy robotnicze przestały być w swych wewnętrz­
nych przekonaniach komunistyczne, widząc, że 
cały bolszewizm jest przewróconą podszewką ca- 
ryzmu jeno daleko gorszą jeszcze, bo oołączoną z 
głodem. To samo łapownictwo, pijaństwo i rozpu 
sta wśród urzędników, zaś to samo lekceważenie 
potrzeb mas robotniczych, które przymierają gło­
dem, źle meszkają i pozbawione są radości świa­
towych. Ze względu na przewidywany zły wynik 
żniw zachodzi obawa rozruchów, które mogłyby 
na zewnątrz zaszkodzić komunizmowi. Ażeby do 
tego nie dopuścić postanowiono wszelkimi środ­
kami agitacyjnem i pieniężnemi rozdmuchwać 
znowu w całej Europie ruch rewolucyjny i wcią­
gać do niego przedewszystkiem młodzież. Po wy­
puszczani z więzień komuniści maja znowu przo­
dować w zastępie czynnych agitatorów. Tą drogą 
zamierza się komunizm utrzymać przy życiu.
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URODZAJE W PRUSACH.
Stan zasiewów, zwłaszcza ozimych jest poni­

żej średniego. Pola są mocno zachwaszczone. Zie­
mniaki ucierpiały miejscami od mrozów. Stan we 
getacji z powodu chłodów jest ogólnie opóźniony 
Również stan łąk i pastwisk był z powyższych 
przyczyn niezadowalający. Pierwsze sprzęty sia­
na i koniczyn są ukończone, lecz zbiory nie były 
wszędzie zadawalające. Z powodu złego stanu pa­
stwisk chów bydła i produkcja mleka pozostawia­
ją  też wiele do życzenia.

CHOJNICE, dnia 29 llpca 1928 r.

KRONIKA MIEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 28 lipea 1928 r.

— Porządek nabożeństw w tarze. i y 9 Msza św. z n a ­
u k ą  polską S^^naboźeństwo niemieckie. iOi/9 sum a z pol- 
skiem  kazaniem. 12*4 Msza św. 15 nieszpory polskie.

— W ogłoszenia z dnia 27. lipca 28 r. nr. 172 dot. u s ta le ­
n ia  ceny na chleb, zaszedł błąd drukarski, a m ianowi­
cie zam iast za 2 funtowy cbleb ustalono cenę na 1.00 zł., 
m a brzmić: 3 funtowy chleb ustalono na 1.00 zł.,

— Wóz najechał w piątek przedpołudniem  na naroż­
n iku w pobliżu placu św. Jadwigi na siostrę pani Kiihn, 
kalecząc jej obojczyk. Skręt pomimo wszelkich s ta rań  ze 
strony m agistratu  pozostanie zawsze niebezpieczny z po­
w odu swej spadzistości.

— W leśnictwie Funke zaszedł straszny wypadek. B la­
charz Szymecki m iał zatarg z leśniczym p. Engelbrechtem  
W  piątek począł się gwałtownie dobijać do jego mieszka- 
n ia , a gdy p. Engelbrecht otworzyć nie chiał, zaczął wywa­
l a ć  drzwi siekierą. Skończyło się na tern, że jak  nam  do-

• noszą, p. Engelbrecht w obronie w łasnej strzelił dw ukro­
tn ie do Szymeckiego i zranił go w obie nogi.

— Wypieranie zagranicznych wyrobów tytoniowych.
Jak  się dowiadujemy z m iarodajnych źródeł w alka z prze­

m ytnictw em  tytoniu weszła 'ostatnio w fazę decydującą. 
Można ju żdzisiaj mieć nadzieję, że nielegalny dowóz ob­
cych  wyrobów tytoniowychj zmniejszy się wkrótce do nie­
uchronnego m inim um .

Państwowe 'ab  yki wyrobów tytoniowych zaopatru ją 
obecnie ludność pogranicza w dostosowane do upodobań 
palaczów i wyjątkowo tanie tytonie, cygara i papierosy. 
Obok tego działalność Straży Granicznej wydatnie się 
wzmogła operujące dawniej na w ielką skale szajki prze­
mytnicze na pograniczu zostały rozbite, tak, że w rezu lta­
cie przemytnictwo tytoniu przez granicę zieloną w porów­
n an iu  z datam i ubiegłemi zmniejszyły się bardzo w ydat­
nie.

Jeżeli mimo to w obrocie nielegalnym  napotyka się zna 
czne ilości zagranicznych wyrobów tytoniowych, to wy­
roby  te przedostają się do kra ju  przeważnie już nie przez 
granicę zieloną, a drogami celnemi, jako przesyłki fałszy­
wie deklarowane, lub kontrabanda przedłożona przez po­
dróżnych.

— Przyjęcia i awanse w strefie granicznej. Do Pom or­
skiej komendy Inspektoratu  Okręgowego straży granicznej 
zostali przyjęci następujący oficerowie, podkomisarz p. 
Bus J., aspiranci: p. Kapuściński J., p. Pawłowski J., p. 
.Filipowicz S. i p. Palanek S.

Zaawansował na kom isarza p. podkomisarz Wiżyn - 
Jastrzębski W. oraz na podkom isarza pro w. podkomis. p. 
O struszka J. (A)

— Przydział do administracji celnej i skarbowej. Z Po­
m orskiego Okręgowego Inspektoratu Straży Granicznej 
przeszli do służby w adm inistracji celnej z dniem 30 czerw­
ca  r. b. następujący oficerowie: komisarze p. p. Sibiński S., 
-Lis., W ieman A., i podkom isarz p. Paw lak J.

Do służby w adm inistracii skarbowej przeszedł kom i­
sarz  p. Kaczmarek J. (A)

— Urzędnikom kolejowym polskim na stacjach pogra­
nicznych niemieckich przyznano dodatek. M inisterstwo 
K om unikacji przyznało polskim  urzędnikom  kolejowym 
zatrudnionym  na stacjach pogranicznych niemieckich do 
d a te k  w wysokości 50 proc. norm alnych djet. Podatek ten 
słusznie się owym urzędnikom  t. zw. agentom  zdawczo - 
odbiorczym należy. Służba ich na stacjach niemieckich 
trw a  niem al całą dobę. Muszą oni zatem  prowadzić podwój 
ne gospodarstwo, a wobec wysokiego kursu  w aluty n ie­
m ieckiej urzędnicy ci m aterjaln ie poprostu się ru jno­
wali. (ch)

— „Niewinne grzesznice". Oto ty tu ł film u w yśw ietla­
nego przez kino „Nowości41 dziś w sobotę i jutro  w nie­
dzielę. W roli głównej występuje sław na na cały św iat 
Vivian Gibson. Treść obrazu wzięta została z życia nowo­
czesnego i przedstaw ia ta jn ik i stręczycielstwa i handlu 
ży w y m  towarem. Film  ten porusza każdego widza do głę­
bi duszy, bez obsłonek bowiem ujaw nia dolę okropną tych* 
nieszczęśliwych, które nieostrożnie lub lekkomyślnie po­
pad ły  w szpony niecnych uwodzicieli . (ch)

— Nieszczęśliwy wypadek. W piątek przed południem  
zdarzył się na Placu Jerzego nieszczęśliwy wypadek 50-let 
n ia  kobiecina nazwiskiem  Kochm w padła pod wóz ciężaro­
wy tak  nieszczęśliwie, że jedno koło przeszło jej przez ra ­
m iona, powodując ciężkie skaleczenieoraz złam anie kości. 
Nieprzytom ną przewieziono ją do Zakładu św. Boromeusza 
Policja dotychczas jeszcze nie ustaliła, kto ponosi winę te­
go zajścia, czy woźnica czy też przejechaina Kochm. (ch)

— Niekażd- o tern wiedział. Podczas ostatniego prze­
jazdu  P ana Prezydenta Rzeczypospolitej przez Chojnice 
m usiał zatrzym ać się w naszem mieście jeden z samocho­
dów  jego orszaku z powodu dość poważnych uszkodzeń. 
Samochód umieszczono w warsztacie, znajdującym  się w  
podwórzu Hotelu Centralnego, i tam  przeprowadzono g run ­
tow ną jego reparację. Dzisiaj przed południem, w sobotę, 
samochód udał się w podróż powrotną do Poznania.

— Po hulance nastąpi pokusa. W alerjan Kuczkowski 
k tóry  sprzeniewierzył na szkodę chojnickiej firm y Riedel 
3000 zł., uciekł w daleki świat, przed dwoma dniam i zgło­
sił się dobrowolnie do rozporządzenia władz w kom isarja- 
ciepolicyjnym  w Gdyni. P taszka zaaresztowano i przewie­
ziono do więzienia śledczego w Chojnicach. Kuczkowskiego 
skłoniła do tego kroku nie skrucha lub coś podobnego 
lecz fakt, że pozostawał bez środków utrzym ania. Sprze­
niewierzone 3000 zł. zdążył całkowicie przepukać. Podczas 
rewizji znaleziono u niego dosłownie 5 groszy gotówki. 
Jak  Kuczkowski sam  opowiada hu lał on we Lwowie, Kra- 
kowe, Łodzi i W arszawie. Do Gdyni udał się w tej nadziei, 
że zdoła w jakibądź sposób uciec do krajów  zamorskich. W 
dodatku nierozsądny chłopak nabaw ił się ciężkiej choroby 
wenerycznej. Ciężko mu przyjdzie odpokutować kilkudnio­
we miechy. Ano, jak  kto sobie pościeli tak  się wyśpi, (ch)

— Nowe ceny sprzedażne spirytusu na cele lecznicze,
naukowe i domowe w butelkach. Związek Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu kom unikuje, że na podstawie rozpo­
rządzenia M inisterstwa Skarbu z dnia 27 br. począwszy od 
dnia  1 sierpnia br. cena detaliczna, sprzedażna spiry tusu  
butelkowego na cele lecznicze, naukowe i domowe o mocy 
95 proc. została przy butelce podwyższoną do zł. 12,50 (do­
tychczas zł. 11.80), pół litra  zł. 6,30 i ćwierć litra  3,20 zł.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W piątek odbyła się w Poznaniu w obec­

ności p. Prezydenta Państwa uroczysta rewja 
wojska korpusu wielkopolskiego. Pan Prezydent 
Państwa dosiadł knia i przejechał przed fron­
tem wojska, ustawionych w olbrzymi czworobok. 
Później nastąpiła defilada, która na p. Prezyden­
cie wywarła silne wrażenie.

W tych dniach przybędzie wycieczka kobiet 
z Westfalji do Polski w liczbie 28 osób. W kilka 
dni później przybędzie wycieczka nauczycieli z 
Westfalji.

Rząd hiszpański został zaproszony do pod­
pisania paktu Kelloga.

Cały sposób nauki we Włoszech zostanie za­
stosowany do obecnego prądu faszystowskiego. 
Wszystkie podręczniki szkolne będą opracowywa 
ne w duchu faszystowskim. Tak rozporządził Mus 
solini wraz z ministrem oświaty.

Puhar na rok 1928 przyznał międzynarodowy 
komitet olimpijski Lindbórgowi i Ain Gerbault.

W Hamburgu przyaresżtowano sekretarza 
przybocznego Stinflesa syna, oskarżonego o fał­
szowanie wartościowych papierów państwowych, 
które kasę państwa niemieckiego przyprawiły o 
30 mil jonów marek strat. .

Okręt Monte Cervantes, któremu wskutek 
wzywania pomocy pospieszył z pomocą łamacz 
„Krassin“ zdołał naprawić szczęśliwie uszkodze­
nie okrętu, tak że statek będzie mógł już w sobo­
tę łub w niedzielę wyruszyć w dalszą drogę.

— o —
Pogorszenie w stanie zdrowia przywódcy Kro 

atów Radicza jest dla lekarzy zagadką. Uznano 
go bowiem za wyleczonego radzono mu jedynie 
udać się do kąpieli dla odzyskania sił.

O wielkich powodziach donoszą z rosyjskiej 
Wschodniej Azji z nad rzeki Amur. Mnóstwo lu­
dzi zostało życia pozbawionych.

Na kopalni „Gluckauf* pod Sondershausen 
w Niemczech zasypanych zostało 3 górników. 2 
poniosło śmierć, trzeci został ciężko raniony.

W Mysłowicach przy budowie rzeźni central­
nej wydarzyło się w czwartek wielkie nieszczę­
ście. Oto na przestrzeni 30 metrów zapadł się mur. 
2 robotników zostało zabitych, 4 ciężko zranio­
nych. Przyczyną wypadku była wadliwa kon­
strukcja.

Właściciele zakładów metalurgicznych „Sie- 
gerland11 we Frankfurcie nad Menem zamknęli 
20 warsztatów i pozostawili bez chleba 7000 robot­
ników.

— O —

135 psłów zamkniętego parlamentu egip­
skiego wniosło przeciw zamknięciu protest. Do­
magają się oni zwołania parlamentu na 28 sierp­
nia rb.

—o—
Bela Khun zakończył w piątek odsiadywanie 

kary więziennej i został wydany władzom policyj­
nym. Kiedy zostanie odstawiony do granicy nie­
mieckiej, jeszcze niewiadomo, Przed gmachem 
więziennym zebrał się zastęp komunistów, wzno­
szących okrzyki na cześć Khuna. Khun zostanie 
prawdopodbnie dstawiony do Berlina, a stam­
tąd drogą powietrzną do Moskwy.

10 tysięcy koron nagrody wyznaczył Pań- 
stwwy Instytut Meterologiczny za odnalezie­
nie zwłok Malgreema.

W Smyrnie odczuto ponownie silne trzęsienie 
ziemi. Wyrządzone szkody mają być znaczne.

Polska doręczyła Lidze Narodów przez swego 
przedstawiciela ministra Sokala odpowiedz na 
notę litewską w sprawie polskich manewrów na 
wileńszczyźnie. Polska stanowczo zaprzecza za­
rzutom.

Rozeszły się pogłoski, iż rząd zamierza opóź­
nić do października otwarcie z pracą nad pro­
jektem reformy konstytucji. Zamiarem rządu 
byłoby przedłużenie projektu reformy sejmowi za 
raz na początku sesji.

Mennica państwowa rozpoczęła wybijanie no­
wych monet jednozłotowych z niklu.

—O—
Z wielu miast donoszą, że ograniczenie sprze­

daży chleba białego wywołało wśród ludności po­
płoch. -V

Wszyscy mówią głośno o tern, że klęska gło­
du jest nieuniknioną.

W miastach gubernji stawropolskiej władze 
zmuszone były do wydania specjalnych odezw, 

które zapewniają ludność, że głodu nie będzie, po­
nieważ rząd zakupił olbrzymią ilość zboża w A- 
meryce.

■v„ _o_ -M.-tsr; ■ |P : ; ■
Pewien wynalazca z Chicago, L. Wisbrod, sfa­

brykował z cienkiej stali szwedzkiej, o jednomili 
metrowej grubości, pancerz, który chroni od kul. 
Pancerz ten waży nie więcej niż 3 i pół funta. 
Doświadczenia, jakie przeprowadził wynalazca z 
pancerzem, wykazały, iż kule, wystrzelone z bra- 
uninga, odbijają się o pancerz i płaszczą, jak grzy­
by.

Nowy ten pancerz ma być nabyty przez po­
licję amerykańską.

Rząd sowiecki odmawia przyłączenia się do 
paktu Kelloga ze względu na obecne okoliczności 
polityczne.

Pomiędzy wojskami chińskiemi a japońskie- 
mi doszło już do nowych„ walk.

Rząd bawarski zamierza skasować urząd mi­
nistra spraw zagranicznych.

Wiadomość, jakoby rząd francuski zamierzał 
separatystom alzackim nadać zupełną amnestję, 
jest nieprawdziwą.

Na niemieckim Śląsku spaliło się 25 tys. ton 
węgla na hałdzie.

— o —

25 — 30 miljonów marek strat ponosi rząd 
niemecki wskutek nieuczciwych obrotów z papie­
rami wartościowemi.

500 tys. robotnikom w Anglji grozi bezrobocie 
wskutek olbrzymiego zatargu roboczego.

Wielkie uroczystości odbywać się będą w Pa­
ryżu z okazji pdpisu paktu Kelloga.

Nowa umowa pomiędzy posłem amerykań­
skim a chińskim ministrem skarbu została w pią­
tek zawartą, która wyrównuje dotychczasowe 
niedostatki.

Jugosławja ma od piątku nowy rząd, utworzą 
ny przez Korosecza i zaprzysiężony przez króla.

Pomiędzy Hittlerowcami a komunistami do­
szło w Essen do zażartej bójki w toku której 4 o- 
osoby zostały ciężko pokaleczone.

Rozbitek Mariano pozostał w Narwik w szpi­
talu.

Pożar zniszczył w stanie Waschington 1000 
kwadratowych kilometrów zboża.

Z WOJEWuDZTWA.
Jastarnia. (Tragiczna śmierć wybitnego mala­

rza.) Przybyły tutaj na wakacje artysta malarz 
Jerzy Winiarz, warszawianin, ratując tonącego 
znajomego, sam wskutek anewryzmu serca uto­
nął.

Ś. p. Jerzy Winiarz ur. w r. 1894 po ukończe­
niu szkoły Wojciecha Górskiego, gdzie już na ła­
wie szkolnej zdradzał nieprzeciętne zdolności ma 
larskie, studja uniwersyteckie i artystyczne odby 
wał w Krakowie, był uczniem prof. Mehoffera i 
rektora Szyszko - Bohusza. Brał żywy udział w 
ruchu niepodległościowym. W historycznych la­
tach zaciąga się pod sztandary Piłsudskiego i po­
mimo wątłego zdrowia bierze żywy udział w ca­
łej epopei Pierwszej Brygady.

Jako malarz wyspecjalizował się ś. p. Wi­
niarz w dziedzinie fresków i witraży. Jest m. in.

Zmarły ppzostawia po sobie głęboki żal ja- 
autorem witraży w kaplicy w Spalę.. 
ko artysta o dużym talencie, lecz i jako człowiek 
o kryształowym charakterze.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar)
Franki francuskie (100)
Franki szwajcarskie (100)
Funty angielskie 1̂ f.)
Korony czeskie (ICO k.)
Liry italskie (100 lirów)
5 proc. pożyczka dolar.
6 proc. 19'*/«<>

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar
Złoty (100 złotych)
Przekazy na Warszawę (,)
ICO marek rentowych 
lfunt

8.88
34,92

17l,68'/2
43,32'/4 

26,42 
46.671/2 

89/ 0 
86,3/*

5.122/*
57,65
57,58

122,75
24,9972

RUCH w TOWARZYSTWACH
STÓW. KATOL. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ. W sobotę dnia 

28. bm. o godz. 7.30 zbiórka na dziedzińcu szkolnym, także
członkowie orkiestry.

Wycieczka do Zamartego się nie odbędzie. 
______________ Gotów! Zarząd.

Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI.



r^gimcg, 29 upca >.

Obwieszczenie.
Powołując się na obwieszczenie w Dzienniku Po­

morskim z dn. 25. czerwca 1928 dotycz, ustalenia ceny 
na chleb rodaje się do wiadomości, źe cena na 3 funt. 
Chleb z 65 proc. mąki żytniej usialono na 1,00 zł.

Cena obowiązuje od dnia nasiępnego po ogłoszeniu. 
Chojnice, dnia 27. lipca 1928 r. 

_____________Magistrat.

Obwieszczenie.
W myśl art. 15 rozporządzenia Prezydenta Rze* 

czypospolitej z dn. 3. grudnia 1927 r. o prawie łowiec 
kłem -— Dz. Ust. 1927 nr. 110 poz 934 — wlnn̂  
właściciele gruntów, obejmujących mniej od 100 hek­
tarów, wobec magistratu złożyć oświadczenie w przed­
miocie utworzenia i zgłoszenia wspólnego obwodu ło 
wieckiego.

Oświadczenie odnośne składać można w czasokre- 
słe od 30. lipca do 11. sierpnia rb. w ratuszu, pokój 
nr. 8. w godzinach od 8—1 i od 3—5. 1610

Chojnice, dnia 27. lipca 1928 r.
Magistrat

_________________(—) Dr. Sobierajczyh, burmistrz.

PomorskieStowarzyszenie
Rolniczo-Handlowe

Oddział w Chojnicach
dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych do

15 marca 1929 r.
za oprocentowaniem 8 proc. rocznie, z wyjąt- 

* kiera azotniaku na który udziela się

bezprocentowy kredyt 
do 31. stycznia 1929 r.,
Wszelkie gatunki 

nawozówsztucznych
wagonowo wprost na adres klijenta, względnie 

w mniejszych partjach w składnicy. 1606

RESTAURACJA LEŚNA
Krouse— Wilbeimlnka

Dziś w niedzielę
od godz. 4-tej po pot.

koncert
przy kawie 
I Dancing cg ogrodzie.

Poluj] tune!)l.
od 1. sierpnia
do wynajęcia. 1605

ul. Nowemiasto
10 part.

Z T Z  X z  x  X X Z  z  x  x t  z

Samochody towarowe
Graham brothers.

Natychmiastowa dostaw a
I 1/2 to

0.25 It. bl.
13/55 P S Zużycie 13 Itr. benzyny
p. IOO km. Graham to silny Amerykanin

przy
najmniejszem zużyciu.

Korzystne warunki płatności Zgło z?nia skierować do

W alter Menard, Kościerzyna.
t j j j  x  x  x i

KINO NOWOŚCI

SAPON
z „koszulką"

najlepszy środek do prania bielizny.
„A S A N“

do bielenia bielizny.
Środki pod gwarancją nieszkodliwe, od 20 lat 
chlubnie znane i nagrodzone złotemi medalami.

Z wahać na znak ochronny Do nabycia wszędzie
Ghem. Fabr. „Irgasta*4 C. Nagórski Starcgard-Pomorze.

V  sobotę l niedziele 28 i 29 bm- o godz. 8 30
Wielce wstrząsający sensacyjno-erotyczny 
dramat z życia wielkomiejskiego w 10 akt. 

pod tyt.

iM n n e  srzesznlce
Sensacyjny proces o stręczycielstwo i handel 
żywym towarem : W rolach głównych : słynni 
artyści filmowi „Vtvian Gibson* Werner 
Krauss; Mały Delschaft. Jakób Tie- 
dtke ; Henryk Stuart; J. Falkenstetn 

i inni. 1599
Ceny zwykłe! Chłód na sali!

O k a z j a !

Somodiody użiwone.
Steyr, 6 cyl. b/30 KM. Coupe do zdejmo­

wania, 4 siedź. 
Fiat, mod. 501, 6/21 KM. otwarty, 4 siedź. 
Fiat, mod. 501, 6/28 KM. otwarty 4 siedź. 
Fiat, mod. 505, 9/31 KM. otwarty, 6 siedź. 
Opel, 10/30 KM,, otwarty 6 osobowy 
Renault, 9/31 KM., otwarty, 4 siedź. 
Ansaldo, 8/40 KM. Coupe do zdejmo­

wania, 6 osobowy. 
Stoewec, 8/24 KM. otwarty, 5 siedź. 
Citroen, 8/12 KM., otwarty, 3 siedź. 
Chewrolet, omnibus, 11/40 KM. 20 osob. 
Chewrolet, 11/30 KM., otwarty, 5 osob.

korzystnie na sprzedaż.

K.S. Aulo właśc. Śmigielski
Fiat -^Automobile*

Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 19.
Tel. 1274 (prywatny 815.)

Do zasiewów jesiennych
przyjmuję zamówienia na:

superfosfot, nzotnlnk, kail.kalnlMemasOwke.
Zyto do siewa

oryginalne i odsiewy

„Petkus4' l „Ułansenhelm“. 
Pszenico do siewa

oryginalne i odsiewy

„Krletoenet" „B a lilk u r, 
„Pommerscher Dickkopf 

„Germ!san“
najlepszy bejc do zboża siewnego

Robert Six
Plac Król Jadwigi 4/5 1607

1 ) 0 0 0 0 O O O O D O i l

OOOOOOOOOOI
To trzeba widzieć!

I M n r n i c  R a d k e
z swym rajskim ogrodem, 
piękną posadzką taneczną,
0 cudownem oświ e tl e niu,
1 humorystyczną orkiestrą 

jazdbandowa,

tw o rzą  szczyt
w tegorocznym sezonie chojnicklem !

Oplatanki 
do wina

po 15 i 25 litrów, oraz 
wszelkie przybory 1 droźdzżc 

poleca.

Hubert
wł. J Hubert. 
Chojnice.

Tel. 219 rok zał. 1894

P ie  gi

Pafistwoe Nadleśnictw) Giełdon
sprzeda na publicznej licytacji dnia 7. sierpnia 1928 r.

d re w n o  o p a ło w e
z rewiru Ostrowo.

Licytacja odbędzie się w lokalu p. Jankowskiego 
w Męcikale. Płacić należy zaraz. 1610

M a s z y n y  Z n M r s k l e
różne systemy

Części maszyn M orsk ich
po cenach najtańszych

bompl. noże (kosy)
nożyki za sztukę 0,45

Wszelkie części po najtańszych cenach.
Pierwszorzędni fachowcy do dyspozycji

C. Schulz
fabr. masz Chojnice

4 '/g zŁ 22,60 
6 stóp 24,—

'n i-  MW

żółte plamy 
opaleniznę 

usuwa pod 
gwarancją 

aptekarza J.
Gadebusch*

„Ajcela" kresu od pie­
gów pół słoika 2,50 złotych 
cały s.\ 4,50 zł. do tego 
mydło „Axela* 1 kaw, 1,25 zł 
3 kaw. 3,50 z). Do nabycia 
w następujących drogerjach 

i aptekach:
Apteka K. Zak, Chojnice 
Br. Hubert, Chojnice 
Fa. Paetzold, irłaśc. Kloskowski 

Chojnice, Kyuek 
K. Tarkowski, Chojnice 
St. Wawrzynowicz, Tuchola

Drogerja pod Aniołem 
E. Wendt, Kościerzyna, Apteka 
J. Naatz, Sępólno, Apteka pod 

Białym Orłem i drogerja 
Maksymiljan Wenda, Brusy.
St. Sojecki, dawn. K. Hubert, 

Kościerzyna,
Centralna Drogerja.

Jan Zaremba, Kartuzy,
Dworcowa 2 

Mikołaj Mokwa, Kościerzyna, 
drogerja.

Stolarze
na budowlę przyjmuje

Fr. Bolle
mistrz stolarski.

Poszukuje się od 1. VIII. 
rzetelnej pracowitej

posługaczu
Dworcowa 20

I. piętro wejście: brama.

Osiedliłem
się

w Chojnicach 
ul. Nowemiasto Nr. 3

jako

stroiciel
fortepianów.

Wykonuję również małe 
reparacje 

Masłowski,
stroiciel fortepianów 1600

P o le c a m
po bardzo niskich cenach

kapelusze słom.
1 filcowe 

także dziecięce
pończochy,rękawiczki 
torebki ręczne, para­

sole i blżuterje.
Opłotkowe niskie ceny
na suknie dams. i dzie­
cięce bluskl i swetry  

jedwabne.
M. Rygielski

Dworcowa 3 
„Nasz Sklep“. 1603

Poszukuję od 1. lub 15. 8. 
dzielnej

ekspedjentki -  
krawcowej

do oddziału konfekcji I to­
warów krótkich of z odpi­
sami świadectw i podaniem 

wymagań pod nr. 333 
d. Dz. Pomorsk. 1508

Z 25.000Z ł.
poszukuję

gospodarstwa
celem kupna lub dzierżawy,. 

Bliższe szczegóły udzieli 
Juljnsz Michalski

Chojnice
ul. Dworcowa 10 III p. 16C1

śedak.Ja i Administracja: Chojnice ul. Człuchowska 18. — Pocztowe konto czekowe 201 832 — Konto bankowe: Bank Pow*atowy, Chojnice Miejska Kasa Oszczędności, Chojnico, — Teielcw 44. 
Adres telagr. .Dzień. Pem. — Skryt. poczt. 88. — Za redakcja odpew. Józef Chełmiński w Chojnicach — Drukiem nakładam drukami .Dzień. Pom.* w Chojnicach, Wyd. Władysław Jalj. Sohreiber-
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„DZIENNIK POMORSKI.** -  „LUD POMORSKI**.

WOJEWÓDZTWA.
Ogorzeliny. (Zabawa dzieci szkolnych.) Za 

inicjatywą kierownika tut. szkoły p. Narlocha i 
sołtysa p. Marcinkowskiego odbyła się ub. nie­
dzieli zabawa dzieci szkolnych w ogrodzie p. Mar­
cinkowskiego. Orkiestra I. Baonu Strzelców w 
Chojnicach poprow. dziatwę ze szkoły do ogro­
du, gdzie następnie przez całe popołudnie koncer­
towała. Dzieci pod kierownictwem pań nauczy­
cielek H. Sołtysiakównej i H. Szainównej popisy­
wały się korowodami, śpiewem i deklamacjami, 
zdobywając liczne i huczne oklaski starszej publi­
czności. Popisy te przeplatane były różnemi we- 
sołemi zabawami. Gwar i szczebiot dziatwy, jej 
żywość i ochoczość radowały serca patrzących się 
na swe pociechy rodziców. Rozdano też dzieciom 
kawę, a pod wieczór wręczono najdzielniejszym 
szereg nagród za bieganie w workach, deklamacje 
i tp. w formie ładnych zabawek i smacznych cu­
kierków. Kiedy się ściemniło dzieci pozapalawszy 
lampiony wróciły w pochodzie i z muzyką na cze­
le przed szkołę, skąd rozeszły się do domów. Star­
si zaś udali się do sali p. Weilanda na zabawę ta­
neczną. Wyżej wymienionym inicjatorom zaba­
wy należy się szczere podziękowanie, niemniej 
gorące uznanie wyrazić trzeba wszystkim gospo­
darzom, gdyż oni właściwie umożliwiły tak świet­
ne udanie się zabawy, ofiarowując na ten cel oko­
ło 400 zł., zebrane drogą składek.

Linówek pow. starogardzki. (Chciała się po­
zbyć męża.) Już od tygodnia we wiosce naszej 
krążą pogłoski, jakoby żona p. Mazurowskiego z 
Linówka wydać zamierzała swego męża w ręce 
sprawiedliwości za morderstwo, którego doko­
nać miał parę lat temu na osobie śp. Mazurow­
skiego (niespokrewniony) w celach rabunkowych 
Fakt jest, że śp. Mazurowski zabity został pod­
czas napadu rabunkowego lecz, po niewyśledze 
niu sprawców, sprawa ta na parę lat umilkła. Aż 
tu raptem żona p. Mazurowskiego powiada, że 
nie będzie mogła spokojnie umrzeć nie wydawszy 
sprawcę mordu. I jako mordercę wyżej wymie­
niona wskazuje swego męża.

Niemniejsze również znaczeniedla tego fak­
tu ma kłótnia między p. Kosecką a p. Stasikiem z 
Linówka. Gdy bowiem p. Stasik podczas sporu 
wspominał, że jej syna nazywano „bolszewikiem" 
(oznaczało to bandytę), ona mu odpowiedziała: 
„to nic, — ale ręce twoje splamione są krwią 
ludzką". P. Stosik na to nie reagował.

Taki jest początek. Lotem błyskawicy wieść 
o tern doszła do uszu policjantów, którzy w zwią­
zku z tern aresztowali w poniedziałek 23 bm. pp.: 
Mazurowskiego i Stosika,. lecz, kiedy winy im udo 
wodnić nie można było zostali puszczeni na wol­
ność we wtorek 24 bm. Jeśli więc są niewinni, to 
niech żona p. Mazurowskiego będzie spokojną o 
dobrą śmierć. (z)

Śliwice, pow. tucholski. (Wycieczki jednodnio 
we nad morze.) Dnia 23-go o 2-giej w nocy wyru­
szyła ze Śliwic wycieczka kupców do Gdyni. Na 
miejsce zawiózł, jako i z powrotem przywiózł ich 
samochód ciężarowy. Nieszczęście jednak spotka­
ło kupców, gdyż cały dzień deszcze padał. Druga 
wycieczka dzieci szkolnych wyruszyła 25 bm. rów­
nież w nocy na samochodzie ciężarowym. Tym 
razem jednak pogoda sprzyjała.

Śliwice. (Istnieje Tow. Młodzieży?) Od dłuż­
szego czasu daje się zauważyć w Śliwicach wiel­
kie rozsprzężenie wśród młodzieży. Jest to dla 
naszej wioski nowością, bo jeszcze nie tak daw, 
no kiedy, szeregi młodzieży, pod sztandarem Św. 
Stanisława Kostki kroczyły po ulicach czy to na 
ćwiczenia, czy do pobliskich wiosek parafji, by 
tam zakładać nowe placówki. Obecnie sprawa 
przedstawia się całkiem inaczej. Prezes i wicepre­
zes i reszta zarządu jest tylko do tego, by gwiazd­
ki na czapkach nosić? Przecież ile razy okazja się 
nadarzyła a nawet konieczność zmuszała, żeby 
wystąpić uroczyście, czy to na wycieczce, którą 
kółko śpiewackie „Orfeusz" urządziło razem z To­
warzystwem Młodzieży 19 bm. czy podczas poby­
tu Ks. Biskupa, lub w defiladzie. Nawet niejedni 
członkowie twierdzą, jakoby już towarzystwo nie 
istniało.

Lepiej w takim wypadku założyć gniazdo so­
kole, jak zresztą proponowano, lecz brak organi­
zatora. Młodzież zrzeszona być musi, inaczej czu­
je się nieswojo.

Do tych spostrzeżeń i uwag nie trzeba nic do­
dawać. Podają one fakty, które mówią same za 
siebie opublikowanie ich niewątpliwie skłoni do 
interwencji decydujące czynniki. (z)

— (Wycieczka.) Wycieczkę do lasu — zabawę 
letnią w niedzielę 29 bm. urządza Tow. Powstań­
ców i Wojaków. (z)

Pelplin. (Z życia Sodalicji Marjańskiej.) Miej­
scowa Sodalicja Marjańska urządziła w ubiegłą 
niedzielę wycieczkę do Gdyni, oraz jej okolicy. 
Zbiórka uczestników nastąpiła o godz. 5-tej, skąd 
udano się pociągiem do Kacka. Wycieczkowiczów 
było około 80 z ks. prof. Bieszkiem i trzema sio­
strami miejscowego Zakładu Miłosierdzia na cze­
le. W Kacku cała wycieczka wysiadła, a po zwie­
dzeniu wsi i okolicy, udano się piesźo do Kolibek. 
W Kolibkach podejmował gościnnie wycieczkę 
miejscowy ks. proboszcz, za c q  mu się należy po­

dziękowanie. Po zwiedzeniu Kościoła odprawił ks. 
prof. Bieszk. mszę św. a pienia wykonał chór 
stowarzyszenia Dzieci Marji. Wspomniany ko­
ściół niedawno parafjalnym uczyniony, jest bar­
dzo ładny. Jest on pod wezwaniem św. Józofa, a 
zbudował go prawdopodobnie w roku 1757 staro­
sta pucki hrabia J. Przebendowski, który chciał 
tam osiedlić kapucynów albo reformatów. W ro­
ku 1793 biskup kujawski podniósł kościół do god­
ności kościoła filjalnego. Po odpoczynku i zwie­
dzeniu pięknych i malowniczych okolic morskich 
udano się pod przewodnictwem miejscowego ks. 
proboszcza samochodami do Gdyni. W Gdyni zo­
stało nasze stowarzyszenie również przyjęte, a 
przy pomocy przewodnika zwiedziło port, oraz o- 
kręty polskie „Wandę" i „Jadwigę", różne zabyt­
ki i gmachy oraz kościół parafjalny. Po przejeź- 
dzie motorówką po morzu, zwiedzeniu Kamien­
nej Góry, na której projektuje się budowę bazy­
liki, wrócono drogą powrotną do Kolibek. Tam 
zwiedzono piękną okolicę Orłowa, jeżdżono we­
soło wśród pieśni i śmiechu łódkami po morzu i 
t. d. Z wdzięczności dzielnemu ks. proboszczo­
wi za fatygę i trudy koło ugoszczenia wyciecz­
ki, dało stowarzyszenie przedstawienie teatralne 
Odegrano „Królowa Kwiatów" która ks. probosz­
czowi jak i zebranym przypadła do gustu. Pó­
źnym wieczorem udano się pieszo do Kacka, skąd 
pociągiem wrócono do domowych pieleszy. Z wy­
cieczki tej wszyscy byli zadowoleni i odnieśli ko­
rzyści pod względem naukowym, gdyż w niej mie­
li możność poznać wybrzeże polskie oraz port Gdy 
nię. (a)

— (Z kina.) Objazdowe kino „Sokolniczówka"
własność p. Potockiego ze Starogardu wyświetliło 
w środę bm. na sali p. Rezmera, film w pięciu ak­
tach pt. „Syn słońca", przedłużeniem którego był 
dwuaktowy nadprogram „Ofiary braku mie­
szkań". (a)

— (Wycieczka do Gdyni.) Miejscowe towarzy­
stwa św. Cecylji, tow Kupców, Młodzieży Kat. 
Czeladzi, urządziły w niedzielę 22 bm. wycieczkę 
do Gdyni. Wycieczkowiczów naliczono około stu. 
Odjazd na miejsce wycieczki nastąpił w niedzie­
lę rano. Wycieczka zwiedziła port, różne budowle 
i gmachy. Brała udział na wyścigach hippicznych 
oraz poświęceniu szkoły. Oprócz tego używano 
przejażdżki po morzu oraz kąpieli. Weseli na du­
chu, wrócili wycieczkowicze późnym wieczorem 
do Pelplina. (a)

— (Przeniesienie warsztatu.) Z dniem 15 7 b.
r. przeniósł swój warsztat blacharski na ul. Sam­
bora 1. do p. Waszaka, mistrz blacharski p. Bru­
non Przybielski. (a)

— (Zebranie M. O. W. P.) Ostatnie zebranie Se 
kcji Młodych Obozu Wielkiej Polski odbyło się w 
poniedziałek 23 bm. na sali p. Zawadzkiego. Po za 
gajeniu zebrania wygłosił referat p. red. M. na te­
mat „Zmiana konstytucji i wybór prezydenta", 
który przypadł wszystkim do gustu. Urozmaice­
niem zebrania były referaty p. t. „W 518 rocznicę 
bitwy pod Grunwaldem", oraz „Granic Polski". 
Po omówieniu mniej ważnych spraw, zamknięto 
zebranie hasłem „Młodzi czuwajcie!" (a)

Bajkowy. (Rozprawa w sądzie okręgowym w 
Starogardzie.) Przed izbą karną sądu okręgowego 
w Starogardzie stawali w tych dniach sprawcy 
włamania się do urzędu pocztowego w Rajkowach 
niejaki Szczygielski, Snacek i Jaroszewski. Szczy­
gielskiego skazano na 1 rok więzienia, Jaroszew­
skiego na sześć miesięcy więzienia, a Snacka u- 
wolniono od winy i kary. (a)

Morzeszczyn., pow. Starogard. (Poświęcenie 
sztandaru.) Poświęcenie sztandaru wojackiego od 
będzie się w niedz. 5. sierp. 1928 r. z następują­
cym programem: Sobota, dnia 4 sierpnia 1928 r. 
O godz. 10 wiecz. capstrzyk. Niedz. 5. 8. o godz. 
4,30, 5,20, 5,25, 7,10 rano przy witan. gości z kierun 
ku Tczewa i Bydgoszczy na dworcu. 2. O godz. 8,00 
zbiórka koło mleczarni 3. O godz. 8,10 zdawanie 
raportu poszczególnych Towarzystw Komendan­
towi okręgowemu, 4. O godz. 8,30 wymarsz fur­
mankami do Kościoła parafjalnego w Nowej Cer­
kwi. 5. Po nabożeństwie powrót furmankami do 
siedziby placówki do Morzeszczyna, przysięga pla 
cówki na sztandar, wręczenie sztandaru, defila­
da, przywitanie gości przez prezesa miejscowego, 
składanie życzeń, wbijanie gwoździ pamiątko­
wych i przemowy okolicznościowe. 6. Wspólny o- 
biad na miejscu. Po obiedzie wymarsz do lasku, 
tamże koncert oraz różne niespodzianki 8. Wie­
czorem zabawa taneczna w lokalu druha Kalitow- 
skiego w Morzeszczynie. (a)

Rytel. (Wizytacja naszej parafji przez naj- 
przewielebniejszego ks. Biskupa Okoniewskiego.) 
W poniedziałek i wtorek przygotowywano się w 
naszej wiosce do godnego przyjęcia naszego Ar- 
cypasterza. Cała ludność Rytla pracowała nad 
zrobieniem girland, któremi całą wioskę przystro 
jono. Wszelkie towarzystwa jakie są w Rytlu wy­
stawiły swe bramy. I tak na wstępie do wioski 
znajdowała się brama tow. Powstańców i Woja­
ków, u szczytu której znajdowały się kłosy jako 
symbol rolnictwa, w pobliżu kościoła wystawili 
swą bramę Sokoli, przy wejściu do kościoła i o- 
bok wejścia stały też bramy, młodzież katolicka 
z Zapędowa wystawiła również swą bramę, koło 
szkoły znajdowała się brama triumfalna szkoły, 
również i mieszkańcy Żukowa wystawili swą bra­
mę.

W środę o godzinie 4,30 po poł. przyjechał 
Najprzew. Ks. Biskup z Wiela samochodem. U 
wejścia do wioski, przy pierwszej bramie, przywi­
tał ks. Biskupa Ks. Prób. Kowalkowski krzyżem. 
Mowę powitalną wygłosił prezes Kółka Rolnicze­
go p. Czarnowski. Po mowie deklamowała pewna 
dziewczynka prześliczny wiersz, który ułożył nau 
czyciel p. B. Glich ; z Rytla. Następnie ruszyła pro 
cesja do kościoła, gdzie Ks. Proboszcz Kowalkow­
ski wygłosił swoją mowę powitalną. Najprzewie- 
lebniejszy Ks. Biskup odpowiedział, serdecznie, 
dziękując za przyjęcie. Po mowie Ks. Biskupa od­
była się procesja wkoło kościoła, a potem udał się 
Ks. Biskup do plebanji. Posiliwszy się tam wrócił 
Ks. Biskup do kościoła, gdzie udzielił sakramen­
tu bierzmowania. Wieczorem przy blasku pocho­
dni odbył się pochód przez wioskę na cześć Jego 
Ekselencji Ks. Biskupa. W pochodzie oprócz licz­
nie zgromadzonej rzeszy wiernych brały udział 
wszystkie miejscowe i okoliczne towarzystwa i or­
ganizacje. Pochód zatrzymał się przed plebanją, 
gdzie przed najprzewieleb. Ks. Biskupem przema 
wiał w imieniu wszystkich parafjan p. nauczyciel 
Glich, prezes tow. Powstańców i Wojaków. Ks. 
Biskup w serdecznych słowach odpowiedział, 
dziękując za okazanie mu tyle szczerego przywią­
zania. Po swej mowie błogosławił wszystkich o- 
becnych parafjan. W czwartek odbył się przed 
południem egzamin dziatwy szkolnej w obecnoś­
ci nauczycielstwa. Potem udał się Ks. Biskup 
do Mylhofu i wrócił na obiad, na który proszona 
była inteligencja Rytla. Po południu Ks. Biskup 
opuścił naszą wioskę, udając się do Legbąda. (Ai)

Z DALSZEJ POLSKI.
Poznań. (Nieludzka żona.) 20 bm. wiecz. za­

padł wyrok w sensacyjn. procesie o wypalenie o- 
czu, Romanowi Dąbrowskiemu przez jego żonę 
Stanisławę Dąbrowską i jej siostrę Annę Nowak. 
Pierwsza skazana została na 2 lata więzienia, dru 
ga na dwa i pół roku. Pozatem mają zapłacić Ro­
manowi Dąbrowskiemu odszkodowanie w wyso­
kości 5000 złotych. Liczne audytorjum ujawniało 
żywo swoją sympatję dla nieszczęśliwego męża i 
niechęć do oskarżonych tak, że przewodniczący 
trybunału z trudem tylko opanował sytuację.

Katowice. (Przemycanie sacharyny.) Nade- 
szedł z Opola od tamtejszej firmy Laff otwarty 
wagon zawierający 300 bloków betonowych dla 
pewnej firmy budowlanej w Katowicach. Urzędni­
cy celni przy badaniu wagonów zauważyli, że blo­
ki te są zbyt lekkie a gdy rozbito jeden blok 
znaleziono w nim wielką ilość sacharyny. Po zba­
daniu zawartości innych bloków znaleziono w 
wagonie ogółem 3 tys. kg. sacharyny. Cło wedle 
prowizorycznych obliczeń wyniesie 200 tys. zł. 
wobec czego przypuszczalna kara przeszło miljon 
złotych . Sacharynę skonfiskowano, dalsze docho­
dzenia w toku.

Sosnowiec. (Przedśmiertelny dowcip wisiel­
ca.) Na terenie kolonji kopalnianej w Niwce zna­
leziono nieznanego wisielca, przy którym znajdo­
wała się kartka z napisem. „Uciekam od życia z 
powodu zbyt elastycznych paragrafów prawa pol­
skiego i austrjackiego doktora Żurka, biurokraty 
z byłej prowincji Golizny i Głodomerji".

Przy denacie znaleziono okulary żelazne w o- 
prawie.

Czerniowce. (Wesele ślepców.) Odbyło się w 
Czerniowcach, przed kilku dniami równie rzad­
kie i oryginalne wesele. Mianowicie ślepy nauczy­
ciel muzyki poprowadził swoją również ślepą u- 
czennicę do ołtarza. Poznał ją w instytucie dla o- 
ciemniałych w którym był nauczycielem i wkrót­
ce potem pokochał ją. Na ślubie była obecna bar­
dzo liczna publiczność a na przyjęciu które wyda­
ła matka panny młodej ślepy małżonek grał cały 
czas na fortepianie, a ślepe koleżanki panny mło­
dej przysłuchiwały się z wielką przyjemnością.

Przemyśl. (Ślub dobranej pary we więzieniu). 
Onegdaj odbył się w więzieniu przemyskiego Są­
du ślub niejakiej Heleny Orzechowskiej, córki ra­
karza zamordowanego przed laty w Czerniow­
cach, o czem wiele w swoim czasie pisano, z Eu- 
genjuszem Sudorem, niebezpiecznym złodziejem, 
odsiadującym w tutejszem więzieniu karę sze- 
ściorocznego więzienia. Po ślubie panna młoda o- 
puściła więzienie a pan młody powrócił do swej 
celi. Zdarzyło się niebawem że Sudorowa prę­
dzej aniżeli myślała dostała się za kratki więzień 
ne i znalazła się w ten sposób pod jednym dachem 
ze swym mężem, chociaż dzieliła ich naturalnie o- 
drębna cela. Sudorowa, schodząc na ścieżynki kry 
minalnej roboty — poczęła uprawiać w Przemy­
ślu oryginalny proceder kradzieży. Oto wabiła ma 
łe dzieci do bram kamienicznych i tam traktując 
je cukierkami, kradła im złote kolczyki, przyczem 
tej oryginalnej kradzieży dopuściła się w kilku­
nastu wypadkach. Wkońcu przytrzymana zosta­
ła na gorącym uczynku kradzieży i odstawiona 
do więzienia Tymczasem męża jej Sudora przewie 
ziono z Przemyśla do jednego z zakładów karnych 
w kraju ku wielkiemu strapieniu młodej małżon­
ki, która nierychło chyba opuści mury tutejszego 
więzienia.

Gniewkowo. (Ciemnota chłopska.) W maj. 
Guczkowo zachorował bardzo poważnie w ubie­
głym tygodniu jeden z włodarzy na nogę. Choro-
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ba poszła stąd, że włodarz ów podczas pracy w 
nogę się uderzył i wyrosłą później na tem miejs­
cu krostę zdrapał, niezabezpieczywszy jej od za­
brudzenia. W miejscu tym urosły olbrzymie bą­
ble, które pękły i ciekąc materją pootwierały w 
ciele nogi liczne rany. Zabobonny chłop zamiast 
zawezwał lekarza, posłuchał rad znachorów. 
Udał się więc do Gniewkowa do jednej znachor- 
ki; która „obwąchawszy go z przodu i z tyłu“ orze 
kła że „czorty go oblazły“ poczem pozakłinawszy 
obkadziła go wokoło jałowcem. To jednak nic nie 
pomagało. Wówczas posłuchał rady innego ,znaw 
cy“ medycyny i zagrożony zakażeniem krwi od 
brudów nogę, oblepił w miejscu zagrożonem mu­
łem rzecznym i gliną i tak paradował w tem prze­
szło dobę. Gdy jednak piasek i żwir z któremi owa 
glina była zmieszana, dostały się do ran, powodu­
jąc opuchnięcie od zakażenia, wezwał do siebie 
prawdziwego lekarza. Przybyły na miejsce Dr. 
Schwartz z Gniewkowa będzie miał ciężkie zada­
nie, by uratować ofiarę ciemnoty.

Łuck. (Kosą obciął sąsiadowi głowę.) Onegdaj 
na łąkach wsi Szajny w powiecie kowelskim, przy 
szło do kłótni, a następnie bójki pomiędzy dwoma 
miejscowymi gospodarzami, którzy oddawna to­
czyli spór o miedzę, a mianowicie między Iszcza- 
kiem Anastazym a Głuszczykiem Trofimem W pe 
wnym momencie, Iszczak chwycił obok leżącą ko­
sę, a machnąwszy nią, odciął zupełnie głowę Gru­
szczykowi, który na miejscu wyzionął ducha. Mor 
dercę aresztowano.

CDarmja i je] obyczaje.
Nie szukajmy na Warmji takich piękności na­

tury jak na Mazurach Pruskich,
Wszelako i tu bory i lasy uwieńczają wszę- 

dzi widnokrąg, a starannie uprawn. pola i wybor­
ne łąki uśmiechają się do turysty i świadczą o za­
możności pracowitych mieszkańców. Tu i ówdzie 
wiją się wśród miękkich pagórków strumyki i 
jeziora świecą stalowemi szybami. A nad brze­
gami Łyny i Passarji wabią oko wdzięczne pej- 
saże.

Wybitną cechą Warmji są niezliczone, bar 
dzo okazałe kościoły, nawet w pomniejszych osa 
d a c h Z  dawien dawna bowiem kapłani tamtej 
si za przykładem biskupów ubiegali się o budo 
wę wspaniałych świątyń, aby „nowoochrzceni mo­
gli chwalić prawdziwego Boga w ozdobnych przy­
bytkach, a nie bałwany po lasach i borach!! Po­
wstało tam tedy wiele architektonicznie cennych 
budowli. A bezprzykłardnie liczne męki pańskie i 
krzyże mówią przybyszowi, iż znajduje się w po 
biskupim kraju. Nazywają też Warmję „świętą* 
lub krajem krzyżów.

Z miast oprócz Brunsbergi na uwagę zasługu 
je głównie dzisiejszy kraju ośrodek, Olsztyn, sym­
patyczne dla oka, około 45 tysięcy mieszkańców 
liczące miasto, usłane na pagórkach nad brzega­
mi Łyny (Alle), Pierwotnie polskie, wyrosło ono 
potężne ognisko niemczyzny. Wszystko co pol­
skie pokryło się tam wstydliwie i niemal wegeta­
cyjne pędzi istnienie pod wieczystą grozą szykan, 
procesów i więzieni. Ogromny piękny kościół Fa­
my jest największą miasta ozdobą i ostoją żywio­
łu polskiego.

Pod jego niestety czasem zdradliwe skrzydła 
uciekł się lud warmiński, przechowujący jeszcze 
mowę i obyczaje praojców. Chętnie śpiewa on 
swe „kurantki" (piosenki) i opowiada bajki o 
mocnym Maćku, głupim Janie i czarnoksiężni­
kach. I tu gwara ludowa podobnie, jak na Mazu- 
rach_posiada swe siekawe właściwości. I tak wy­
mawiają tam pojedyńcze zgłoski w szczególniej­
szy sposób, n. p. „w“ przed „i“ jak z, jako to zilk 
zamiast wilk, zianek zamiast wianek, nadto jak 
Mazury „psiwo“ zamiast piwo, wreszcie „naju“ 
zamiast nam i „waju“ zamiast wam.

Starodawne obyczaje, przejawiające się mia 
nowicie przy chrzcinach, pogrzebach i ślubach, 
wskazują wyraźnie na wpływy polskie, jakim 
podlegali dawni Prusacy, oraz poniekąd na 
świeżej daty wpływy niemieckie. Otóż dru­
żbę nazywa tam lud placmistrzem. Zadaniem ich 
jest po zaręczynach czyli „gledach** sprowadzić 
gości na ślub czyli „oddaw“. Zarówno „brutka" 
(narzeczona), jak i „brutkan** wybierają swego 
drużbę, który przystraja się w „przydanki**, wstąż 
ki i „ruchle“ mówi zwyczajem przepisane stro 
fy i poleca we wsi wić wianuszki. Po ślubie na 
stępuje wieczorna uczta godowa. Drużbowie u- 
stawiają na stole strawy i każą grać muzykan 
tom t. zw. „bywaty", (wiwaty.)

Śluby odbywają się przeważnie, we wtorki, a 
gody trwają dwa lub trzy dni. W tym czasie dziew 
częta nucą różne piękne piosenki ślubne.

Dużo jest jeszcze pięknych i ciekawych zwy 
czajów na Warmji, niestety giną one coraz więcej, 
tak jak wymierają starzy Warmjacy, zaś mło­
dzież dzisiejsza wychowuje się w innym zupełnie 
duchu

wybuchnie wojna, jeżeli się nie zmienią dotych­
czasowe wrogie stosunki, jakie panują między po- 
szczególnemi narodami.

Ale nietylko Europie grozi nowa wojna. Je­
śli się łiie da usunąć wojny, dojdzie w ciągu naj­
bliższych lat 20 do straszliwego starcia, w którem 
główne role przypadnę Wielkiej Brytanji, Stanom 
Zjednoczonym i Japonji, do którego jednak ponad 
to przystąpią wszystkie państwa europejskie, a za 
pewne i amerykańskie. Nasiona tej wojny już za­
czynają kiełkować.

Wojna ta zniszczy trzy państwa czołowe — 
wojna światowa miniona osłabiła Francję, Niem­
cy, Włochy i Rosję.

Ostatnia wojna kosztowała Europę wszyst­
kie oszczędności i kapitały, nagromadzone stulet 
nią żmudną pracą i kulturalnym postępem. 
Wszystkie państwa, które w niej brały udział, wy­
jąwszy Anglję i Stany Zjednoczone, dziś są za­
dłużone i mocno szwankują pod względem gospo­
darczym.

Niemogą zapłacić zaciągniętych długów i 
przed zupełną anarchją finansową chronią je tyl­
ko pożyczki, które im zagwarantowały Anglja, A- 
meryka i neutralne państwa — szczególnie Holan- 
dja i Szwajcarja.

Przyszła wojna doszczętnie zburzy kredyt 
handlowy całego świata, a przedewszystkiem — 
całą naszą cywilizację**.

Dlatego lękać się trzeba tej wojny i unikać jej 
jak najdłużej, a o ile możności — wogóle do niej 
nie dopuścić, tem bardziej, że są państwa, które u- 
silnie dążą do jej wywołania, a do tego pcha je 
— żądza odwetu! W imię spokoju świata, w imię 
ludzkiego postępu, domagać się wszyscy winni, by 
wojny — zniesiono, a przynajmniej, by do niej 
nigdy nie dopuszczono. To jest zadaniem ludzko­
ści.

wodnictwem Chrystusa - Robotnika. Chrystusa - 
Króla społecznego, chcecie współpracować jak 
niegdyś apostołowie - robotnicy nad odnowie­
niem świata, nad uzdrowieniem stosunków społe­
cznych.

Diecezja częstochowska.
Kongres Eucharystyczny na Jasnej Górze 

Wielka manifestacja religijna 
robotników.

W dni 7 września rb. odbędzie się pod prze­
wodnictwem J. E. ks. Dr. Teodora Kubiny bis­
kupa częstochowskiiego w stolicy Królowej Ko­
rony Polskiej na Jasnej Górze w wigilję uroczy­
stości Narodzenia Napświętszej Marji Panny — 
wielki kongres eucharystyczny, w którym weźmie 
udział ludność całej diecezji częstochowskiej z 
duchowieństwem na czele. W tym celu ks. Biskup 
Dr. Teodor Kubina zwrócił się z następującym 
listem pasterskim do swych diecezjan:

„Chrystus Eucharystyczny jest Chrystusem 
Robotnikiem. Jako człowiek Chrystus Pan został 
wychowany w rodzinie robotniczej. Sam stał się 
robotnikiem, pracując do trzydziestego roku swe­
go życia przy warsztacie św. Józefa. Ludzi pracy 
wybrał sobie za apostołów, powierzając im dzieło 
odnowienia świata. W Przenajświętszym Sakra­
mencie Ołtarza stał się Królem Społecznym. Nikt 
więcej jak on nie kocha robotników, nikt lepiej 
jak On nie umie wskazać dróg do odnowienia 
świata i dostrczyć sił do uzdrowienia stosunków 
społecznych. Nieustannie z Eucharystji Świętej 
odzywa się Jego głos: Miseror super turbam! Żal 
mi ludu! Nieustannie w Eucharystji Świętej pra­
cuje nad urzeczywistnieniem solidarności wszyst­
kich klas i nad pokojem społecznym.

Czyż wobec tego nie jest słusznem, że nasz 
Kongres Eucharystyczny chcemy zakończyć wiel­
ką manifestacją robotników i wogóle ludzi pracy 
na cześć Chrystusa - Robotnika? Odbędzie się o- 
na w niedzelę 9 września rb. o godz. 4 popoł. na 
wielkim placu u stóp Klasztoru Jasnogórskiego. 
Mam nadzieję, że wielka ta myśl trafi do waszych 
serc kochani robotnicy, że pośpieszycie licznemi 
tysiącami ze wszystkich stron diecezji często­

chowskiej by wziąć udział w tej wzniosłej mani­
festacji, aby uroczyście zaświadczyć, że pod prze-

ROZMAITOŚCI.
SPRZEDANA ŻONA.

W bułgarskiej wsi Goren Cziflik mieszkał ma 
hometanin Winarow z młodą piękną żoną. Podo­
bała się ona wszystkim mężczyznom w Czifliku, 
w szczególności zaś cieszyła się wielkiem powo­
dzeniem u bogatego włościanina Mirczowa. Prócz 
kochliwego serca i gorącej krwi Dobri, nie mając 
grosza w kieszeni, poprosił Mirczowa o przedłu­
żenie zaciągniętej u niego pożyczki. „Wspaniało­
myślny sąsiad" odpowiedział że dopłaci Winaro- 
wowi jeszcze 5 tysięcy i weksel zniszczy, lecz w 
zamian Dobri odstąpi mu swą żonę. Pertraktacje 
trwały niedługo i Mirczow nabył piękną bułgarkę 
za 10 tys. lewów. Wkrótce jednak o tem dowie­
działa się policja i obydwu osadziła za kratą, da­
jąc im sporo czasu do rozmyślań nad zaletami wy 
znania mahometańskiego, które zezwala na han­
del niewiastami.

RZECZY WESOŁE.
BAJKA NA CZASIE.

Kiedy wszystkie narody zebrały się w doli­
nie Józefata, aby od Boga otrzymać dobra ziem­
skie, wystąpił Anglik i rzekł:

— Czy wolno mi wybrać, Panie Boże?
— Wybierz sobie mój synu, z dóbr ziemskich, 

co ci się najbardziej nadaje — odpowiedział Pan 
Bóg.

— Daj mi wszystkie oceany i morza, Panie! 
— odrzekł Anglik.

— Stanie się! — odparł Pan Bóg.
— A ty, mój synu czego żądasz? — spytał 

Pan Bóg Francuza.
—Ja proszę o waleczność i cywilizację!

Wystąpił Niemiec.
— Proszę o umiejętność pracy i broń.
Włoch prosił o sztukę i beztroskę życia.
Rosjanin o ziemię i kopalnie.
Turek o piękne kobiety.

— A ty, mój synu, czego żądasz? — spytał Pan 
Bóg Polaka.

— Ja odpwiedział Polak, — nie postanowiłem 
nic jeszcze. Zobaczę, co powie prawica a potem 
lewica i może się na coś zdecydujemy.

i
NIEPRZYJEMNY WYPADEK

wydarzył się w Paryżu pewnemu bankierowi. — 
Poczuwszy ból zębów, udał się on do jednego z 
dentystów. Ponieważ lekarz był właśnie zajęty, 
musiał jednak bankier zaczekać. Jakież było jed­
nak zdziwienie bankiera, gdy po 2 godzinach cze­
kania nikt się nie zgłaszał. Okazało się, że lekarz 
zapomniawszy o swym pacjencie, wyszedł zamy­
kając go u siebie w mieszkaniu. Nie było innej 
rady! Bankier, chcąc się ratować otworzył okno i 
zaczął wzywać pomocy. Wzięto go jednak za zło­
dzieja i przechodnie zaalarmowali policję. Za­
miast otrzymać pomoc musiał bankier powędro- 
dzin, zanim udowodnił swą niewinność. Te przy­
gody napewno jednak wyleczyły go ze wszelkich 
bólów zęba.... lepiej niż lekarz.

KAPŁAN I SZYDERCY.
Wobec jednego kapłana zaczęło kilku mło­

dych bezbożników szydzić z Boga i religji. Chcieli 
go koniecznie wyprowadzić z równowagi. Kiedy 
jednak kapłan milczał — sami zniecierpliwieni 
zawołali:

— I cóż, ksiądz nic na to?
— E, moi panowie — odparł spokojnie kapłan 

— przecież ja do tego jestem przyzwyczajony: już 
od 5 lat jestem kapelanem u warjatów.

Kwit mles- no z o n t ó M  io itty
Niżej podpisany zamawia w urzędzie poezt*wy»:

T>tuł gazety Czas przepłaty Abon.

„Dziennik
Pomorski"

Gazetę proszę d 
płatę ściągnąć przez I

sierpień
1928

ostarczyć mi do dom 
istonosza.

2,89

u, a przed-

Wojna w przyszłości.
Słynny pisarz polityczny Y. M. Kenworthy 

pisze w swej książce „Przed wojną**: „Z całą 
pewnością przepowiedzieć można, że w Europie I

Im'ę, nazwisko i dokładny adres zamaw. 
Pokwitowanie poczty:
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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Rui! miss. m zamówienie sazely.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowy* :

Tytuł gazety

„Lud
Pomorski"

Czas przepłaty

sierpień
1928

Abon.

1,29

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed 
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw 
Pokwitowanie poczty :
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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